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Nr. 294, Dnia 23 paździerńika.--- Wtorek. _ Dnia II (23) października 1888 r. 
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kU ENUMERATA. OGŁOSZENIA. 

Chodzi jer Warszawski wy- 

Caram, Y dni powszednie wie- 

do à P niedziele i święta ra- 

duj ao wychodzą stale w 

doj poss szednie, z wyjątkiem - 

tne. iAtecznych, dodatki po- 

W A B joma 1 małe ogło- 
0 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy. raz % kop. każdy na- 

tą „ranki prenumeraty podane z ) kach porannych 
| Th. nagłówku numeru głé e snieg m 
j oszeni t 
Selma przedpłata na do Mbepcizateli< pbapn"zRHRHRY e przyjmuje kantor codziennie od 


stępny raz 20 kop. 
„Nekrologja: za jeden wiersz 
à lig  PoTanny jmowaną być ej rano do ej wiecz. w nie- 
Może, Przyj s „„ dziele i święta ERA do 1 w poł. 


15 kop. 


Sto dy. Jana Kapistrana W. | Wschód słońca o godzinie 6 minut 34. Wschód księżyca o godzinie 6 minut 58 w. / Sobota: Sabiny Męczenniczki. 

Czw. Rafała Archanioła. Zachód „ $ bę wąż Zachód 4 A RAL VA E A Niedziela: Szymona i Tadeusza Ap. 

Baj” Kryspina i Kryspinjana. Długość dnia godzin. ... 10 „ 21. Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 3, Poniedz.: Narcyza Biskupa. 

r ek; Ewarysta Papieża Mecz. Ubylo . „ i 6 -o L AR Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 40 R. Wtorek: Zenobji Męczenniczki. 
edakcja, Administracja i Drukarnia: plac Teat: alny nr. 9.— Telefon Redakcji nr. 12G6.— Telefon Administr. 144. 


NERONA 1 OREERNEY WOREK ZAC 
KALENDARZ. 


| pobiera od rzeźnika 1 rs. 50 kop., w przeciwnym zaś 
razie tylko 50 kop. reż 
Nadto za położenie pieczęci na mięsie koszernem 


Wiadomości dworskie. 


Imiona słowiańskie: Dziś Włastimira, jutro Ziemisława. 


Z Bak M ystawy: Wystawa konkursowa sztuki ornamentacyjne ł cowi i 
u dono ą pod da ą 20-go b. m: We odę ' awy: z > A | płacą rz zakowi po 30 kop. od sztuki. 
i 17. są t As ać i abkótscy inej: (Krak.-Przedm., róg Królewskiej—od 10) s R ej } 

LN 


ni $9 b. m., 0 godz. 9-ej rano, Ich C. Mości Naj- | no do 4-ej po poł.) — Wystawa Tow. sztuk pięknych. (Krak.- | „ Scisle ob iczenia wykazały, iż konsumenci obcią- 
iejsi Państwo oraz J. Č. W. Cesarzewicz Następ- Przedm, X 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon ar- | żeni są podatkiem na korzyść rzezaków w sumie dc 
tonu i W. Ks. Jerzy Aleksandrowicz wyjechali tystyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. (Nowj- | 150,000 rS; jest to grosz wyrzucony, rzeźnicy bo- 
Se Nondalów do Tionetow, gdzie przybyli o godz. Świat X 56—od 10-ej tano do 6-ej po południu.) — Wystawa wiem, dokonywając rzezi przez własną A tego 


Soa AA x x zów Krywulta (Hotel Europejski— j do G-ej PPE OT Re A cy, è i 
Tel 0 drodze Najjaśniejsi Państwo wstępowali do mpri i ` Pejski—od 10-ej rano do6-ej dodatkowego wydatku ponosićby nie potrzebowali. 


dziej , gdzie zwiedzali instytut św. Niny. W przed- Teutro: Wielki: dziś „Łucja z Lammermooru* (występ „oględziny niechlujnych i chciwych zysków rzeza- 
l ù rzyiazdw Ich ©. Mości do Tionetów przybyli panny Heleny Rejewskiej) i „Divertissement"; jutro „Ham- ków nie chronią konsumentów od używania mięsa 
yt: «W. Ks. jenerał-feldmarszałek Michał Miko- le; — Kozmaltości dziś „Prelegent" i „Przezorna ma- „niezdrowego. 


Sh Alka > ; x . ”, jutro „Myszka”;— Mały: dziś „D licy Urwań: 
ak Wicz i minister wojny, jeneral-ad;utant Wannow- skiej”, jutro „Bottina”. (Tia WIGCADTOJ, EE ERONEN 
tuz -0 przyjeździe Najjaśniejszych Państwa rozpo- Ogród zoologiczny: ulica Bagatela, (Otwarty codziennie od iejscy Z t 
dają; R ob,azd obozu. Wojska stały w liniach przed  10-ej rano do wieczora.) —. l bydięcego do prywatnych rzeźni podmiejskich, jako- 
ję jołami bez broni; grzmiała muzyka i rozlegały _ 40mburd miesci: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na ! by na konsumcję wojsk, kwaterujących pod Warsza- 


t Ain zastawy. znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 8235 kop. 68. r eitas : : 4 
odj esni. Przed obozem stała brama tryumfalna, (Poży ki WA Pasa będą. Wykup i prolozgnia inaha wą, gdy tymezasem wszystkie te: wojska, jako też 


2) Po dwieście kilkadziesiąt wołów stepowych ty- 
godniowo wyprowadzają rzeźnicy zamiejscy z targu 


dzą  Stórej powitały Najjaśnie szych Państwa wła- się od 9-ej rano do 1-ej po południu.) garnizon Warszawy, zakupują mięso li tylko od rze- 
ak; Wojskowe. Fa koma od obozu kawaleryj- zpw GE 7 A OWEN IW sed gi ira eosi A koi więcej nie biją 
sk; o grenadjerskiego stała ludność plemion gór- E ni saui wołów, jak w rzeźniach miejskich, i ) 

Ai, Okolo 50 ości a stało na ma a, a waj | P [2501W T7e150M podmiej SIR, Wszystko mięso z tych wołów, . które, jak się oka- 
Czy M uzbrojeniu, w hełmach z przyłbicami, w kol- | j „ ,. | zuje, wyprowadzane są jedynie w celu uchylenia się 
W Sach, z dzidami i tarczami. Dziewczęta i kobiety W ubiegłą sobotę w lokalu nadzorcy rzeźni miej- | od kontroli weterynaryjnej 1 opłaty za rzeź w rze- 
wę piły w sukniach bogato wyszywanych. Przy  Skiej na Pradze odbyło się pierwsze posiedzenie ko- | źniach miejskich, przywożone jest następnie na sprze- 
niż zie do obozu grenadjerskiego stała druga bra- misji, wyznaczonej przez p. prezydenta miasta do | daż do Warszawy. 


| 
de, "Yumfalna, na której w obwódkach z wstęg or- rozpoznania dwóch spraw: sposobu rzezi przezna- ! ahd ugi rh bydła stepowego za obręb miasta, 
mig W. Jerzego umieszczono na tarczach nazwy CZonego na konsumcję bydła, oraz istnienia pry- | gdzie łatwo może się zetknąć z bydłem krajowem i 
braj COWości, gdzie odznaczyli się grenadjerzy. Obok  watnych rzeźni podmiejskich i wyprowadzania wo- | udzielić mu zarazę księgosuszu, stanowczo uważa się 
drog Stali weterani grenadjerów kaukaskich. Na łów stepowych na rzeź po za obręb miasta. za szkodliwe. - i 
Se do pagórka, na którym ustawiono namiot Ce- Rozpatrywane kwestje tak się przedstawiają. Po kilkogodzinnych naradach i dokładnem rozpo- 
oboz > Ustawieni byli szpalerami strzelcy. Wszystkie | 1) Mięso, którego żydzi używają na pokarm, win- | znaniu wniosków, komisja uznała przedewszystkiem 
Ceg Y ozdobione były wieńcami i flagami. Namiot no pochodzić ze zwierzęcia, zabitego przez specjal- | za konieczne: s 
i był ozdobiony wstęgami orderu św.Jerzego. nego rzezaka nożem koszernym;następnie tenże rze- | `W kwestji pierwszej —wystosować do kompetent- 
ciw niego ustawiono orkiestry z całego obozu, Zak dokonywa oględzin. zabitego zwierzęcia i gdy | nego w tej sprawie ago. zarządu warszawskiej 
0,3% skrzydlach stały świetne szeregi oficerów. uzna je za przydatne na konsumcję; dla żydów, | gminy  izraelickiej, dra Ludwika Natansona, odpo- 
0 codzinie wpół do szóstej rozpoczął się koncert. W takim razie mięso to otrzymuje nazwę „koszerne- | wiednią odezwę, prosząc go o udzielenie swej opinji 
odzinie 6-ej zaczęło się ściemniać. Jedna za dru- go“, a przy wyższym stopniu swej « przydatności | 


ars 
AAptzę 


gą z punktu widzenia hygienicznego i religijnego; 
ty „jełeciały 3 rakiety, a wzdłuż linji obozu artyle- przeznacza się jako pożywienie dla rabina oraz bo- | nadto postanowiono zaprosić, za: pośrednictwem za- 
pst lego zagrzmiała salwa. Muzyka zagrała „ca- gatszych pobożnych wyznawców religji mojżeszo- | rządu wspomnianej gminy, na posiedzenie dwóch 
Yu, który następnie przeszedł w uroczyste tony Wej i w tym razie nazywa się glatt koszer*. | rabinów i starszego rzezaka dla przedstawienia 
Stapa t „Jak sławny...“ Wszyscy odsłonili głowy. | Liga rzezaków warszawskich, w liczbie 18-tu osób, | z ich strony aśnień w omawianym przedmiocie. 
Wgz 2%  dobosz odczytał „Ojcze nasz“, następnie | jakkolwiek nieaprobowana przez prawo, trzyma | W kwestji drugiej—wezwać na posiedzenie hurto- 


ta stkię orkiestry zagrały hymn narodowy russki wszechwładnie w swych rękach monopol kwalifiko- | wego handlarza bydłem stepowem i wszystkich do- 
taez} ZYłY go ogólne „hura!“ Najjaśniejszy Pan | wania mięsa koszernego, co podnosi cenę wołu mniej | stawców mięsa dla wojsk w Warszawie i pod mia-. 
łapłać Uszczęśliwić wojska Swem Cesarskiem „Bóg | Więcej 0 20 rs. tym więc sposobem rzeźnicy są | stem celem sprawdzenia, czy rzeczywiście dostarczane 
cle (Praw. wiestn.) wprost zależni od rzezaków. | dla wspomnianych wojsk mięso wołowe pochodzi 
Rzezak za rzeź wołu, który okaże się koszernym, | tylko ze sztuk, bitych w rzeźniach miejskich. C. 


*3) | się bowiem o tem, byłby jej to raz nazawsze zabro- | łaby może jeszcze wstała, bo niktby nie dał wiary, 
( nił, a ona chciała być koniecznie w domu użyteczną | jak mocna jest chłopska natura, lecz tej nocy syna- 
IR) À N { À NĘ MILI NNY i choć coś zaoszczędzić. Wierną jej pomocnicą była | lek tak jej dogodził, że teraz już jej chyba nic nie 
. młoda Soewoaa a a vapi u niey A za zgi któ- | pomoże. 
A PÄ OTRON ra wyjątkowo należała do słu „skretnych, że (5 Świsz ? — ; krzesła si 
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA | wadzi nie mówiła, Sa aj robi rankami. 4 LAC ycze pw RE ieaie 
przez Gdy hrabia wstał, hrabina dawno już była ubrana. — Że Hryć kochany ułatwił jej przejście do le- 
Józefa Rogosza. Przed samem śniadaniem pojawił się doktor. Był za- | pszego świata... 


11H chmurzony, zirytowany. = — Jakto, bił ją ? 
(Dalszy ciąg.) — (o słychać?...—hrabina pierwsza zapytała. — Może nie bardzo, ale jej niewiele było potrze- 
— Kaźcie jej państwo zrobić trumnę, bo w swojej | ba. Gdy mucha z zimna ginie, dotknij się Jej palcem, 
Tą" VI. | chacie z pewnością nie ma kawałka deski. a skończy... Długo musiałem ją badać, nim z niej 
Ng Pa było bardzo wcześnie, gdy doktor z łóżka — Umarła? ć wyciągnąłęm, że kochany synalek w nocy z karcz- 
Ceka; awszy, prędko się ubrał, i na śn'adanie nie — Jeszcze nie, ale do wieczora pewnie skończy. | my przyszedłszy, wymotłoszył najpierw swego brata 
jej służącemu polecił, by natychmiast konie | Wracając, wstąpiłem do księdza, żeby się raczył do | młodszego, potem i ją trochę po głowie pomaeał... 
| iyik. Pani Szałaska dopiero myślała wstawać | niej potrudzić, bo jej się zdaje, że on jej ulży, amnie | Gdyby miała na ciele jakie ślady od PE 
M to w każdym razie nic nie zaszkodzi. Sztuka lekar- | zaraz znać do sądu, ale ponieważ to by: knie š 
ska nie ma tu więcej nie do powiedzenia... Organizm | resy familijne, więc trzeba przejść nad tem do po- 


0 je 5 zaj 2 
| YE do bec iir stał już obok studni i wodę to- 


tę wszy, przez wieś jadąc, był pewny, że we dwo- | zniszczony; finita la comedia. rządku dziennego 1 Z r etc TRE raj 
gta, y 2 Spią, tymczasem gdy stangret konie za- | — Cóż jej właściwie było, konsyljarzu? męczyć =. O Ró wik: dla e fyer uczyni i—bądż- 
bin EE AE | eitr. e apani ali aji D km meza bo czas już do miasta wracać. 


Od dziecka żyła łobodą i ziemniakami, potem wódką 
mi KZ i mleko gee ledwie ae do iikka 
roku na wielkanoc, mięsa może nigdy w ustach nie Ś  ABEPACZĄ 
miała; urodziła kilkoro dzieci, maż Aers codzień = ek yk się nawet herbaty ? j 
dobrze ją kijem okładał, w zimie nie miała dobrego | sap PAYS Me mam najmniejszego apetytu j— 
t odzienia, w lecie musiała wśród największego nog ej oe = ps nigdy mieć nie X 
i ke gotowe, a maż chwaląc zawsze ich | ru ciężko pracówać, a gdy choroba z ZE sry laimab dr N wisi u tu panują!.. Jednych nę- 
Ch twop Nala robotę, ani przypuszczał, kto był | nie miała z początku żadnej opieki... I dziwić Się tu, | Ua, drugica własne dzieci duszą, organizmy 
Jedn. orca. Choć nie miała ta Roj h : R; je raczej dziwię, jakim cudem ta | skarłowaciałe, umysły idjotyc; x y 
No bacs; 06 nie m jemnic, jednakowoż to | czemu umiera. Ja się raczej OZW M ; | fosy 4 dJotyczne, izby plugawe, 
<nie przęd nim ukrywała, owiedziawszy ! kobieta dotąd żyła. I wierzcie mi, państwo, ona by- i strzechy bez kominów, nierogacizna 


K P” ra Jednak zaraz zapadła. 
NAD aaa > lubiący czytać po nocach, spał rano 
Jj pracow, wtedy ona cichutko wstawała, by w swo- 
qin i da: zająć się czem pożyteeznem. Bielizna, 
kydził h Zieći, często także jej własne suknie, wy- 


oknię ‘tk : > 
y: Šio na krótka chwilkę ukazała się twarz hra- Jrytacja doktora rosła. Był coraz bledszy i drżał 
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e. Z O W WO EZ 


żyje z człowie: 
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À WIADOMOŚCI BIEŻĄCE . 


= Naczelnik zakładów dobroczynnych w Warsza- 
tvie; p. Puchalski, prostuje w liście, nadesłanym do 
Warsz. dniew,, szczegóły wiadomości, dotyczącej roz- 
porządzanii się jelkoby bez kontroli sumą 9,000 rs. 
na wydatki osobiste biura rady miejskiej dobroczyn- 
ności publieznej, Podawszy tę wiadomość-za Waise 
dniew., zamieszezanty w streszczeniu i list p. Pucliał= 
skiego. Z powódn tieodżownego powiększenia skła- 
du biura tady miejskiej przez dobranie urzędników 
kaneelaryjnych, muinisterjum „spraw wewnętrznych 
spowśźniia do czerpania naten ce] potrzebnego fundu- 
szu nietyłko z piewiędzy, powstałych z 5-ciokopiejko= 
wych opłat za bilety. teatralne, lecs i z innych źródeł, 
wynoszących. okożo--25,000 18.2 tej. sumy wydaje 
się rocznie nie 9,000, lecz 6,000 rs., za co utrzymuje 
się 14-tu urzędników kancelatyjnych. Koutrola pań- 
stwa z uwagj, iż aninisterjum: spraw wewnętrznych 
na ten dodatkówy etat zgodziło się, przyżnało slů- 
szność radzię miqiskiej w użycin „m. ,, „wyżej 
wskazanej, „Jecz zatazćm poleciła ułożyć nowy stały 
budźct. W myśl bej decyzji, nowy budżet już został 
ułożony, lecz jeszażć ie przedstawiono go do za- 
twierdzenia. W kazdym zaś razie projektowana we- 
dhig nowego etatu suma nic będzie mniejszą od obe- 


cenie wydawanej, ponieważ liczba osób, pracujących ; 


w biu:że, óraz udzielane im 
dość ograniczone, ; 

= W celu wykonania rozporządzenia ministerjum 
komimikacyj; polecającego wszystkim kolejort żela- 
znym na di 15<ty grudnia r. b. złożenie wykazów: 
jakie mianowicie w przyszłości zakładane będą in- 
stytueje przeżornoświ — zarząd kolei wiedeńskiej i 
bydgoskiej qolecił całej służbie bezzwłocznie przy- 
stąpić do ogólnego głosowania na wybór dełegatów, 
mających w imieniu ogółu służby orzec, czy założona 
być ma podług normalnej ustawy kasa emerytalna, 
czy też kasa zabezpieczenia. W wykonaniu więc po- 
wyższego cała służba, podzielona na sześć kategoryj, 
t. j. służbę ogólną, drogową, ruchu, mechaniczną, te- 
legraficzną i ekspedycyjna, otrzymała już kartki wy- 
borcze. Oddzielna delegacja, wybrana przez zarząd 
kolei, zajmie się obliczaniem głosów, które złożone 
być winny najdalej do d. 10-go listopada r. b, 


wynagrodzenia, są i tak 


== W roku zeszłym jeszcze policja zwróciła uwa- 
gę na urządzane przez stowarzyszenie |subiektów 
handlowych tygodniowe wieczorki tańcujące, utrzy- 
mitjąc, że takowe odbywają się wbrew ustawie, 
Pohcja nie tamowała odbywania wieczorków, lecz 
domagała się, ażeby stowarzyszenie wyjednało sobie 
do zatwierdzonej ustawy swojej dodatkowe zezwole- 
nie w tym względzie. Rzecz ta skierowaną została 
ostatecznie do opinji p. prezydenta miasta, który 
orzekł, iż jakkolwiek w ustawie stowarzyszenia nie 
'ma wzmianki o wieczorach tańcujących i muzykal- 
nych, lecz urządzanie ich w niczem nie sprzeciwia się 
duchowi ustawy, że zatem takowe mogą być nadal 
jak dotąd, dozwalane, 


== Na odbytej niedawno sesji rady mm A, 
zakładów akcyjnych szejblerowskich, postanowiono 
wszystkieh to 


otników i oficjalistów, w liczbie około | 


| skiluza vanozaWSKI, += Duta 23 października 1888m © 


12,000, ubezpieczyć na wypadek śmierci kalectwa lub 
nieudolności w połowie w warszawskiej reprezenta* 
cji Towarzystwa „Rosja“, w połowie w Towarzy- 
stwie „Pomoc“: Asekuracja wprowadzona będzie 


zr. py w stosunku do pobieranych płac dziennych. 


= Dowiadujemy Się, iż władze nie zgodziły się na 
projektowane przez zarząd tramwajowy otworzenie 


Pradze a placem Krasińskim i Bankowym. Zamotyw 
do odmowy posłużyła ta okoliczność, iż projektowa- 
ne linje zacieśniłyby komunikację pieszą i kołową 
w tych punktach, . bardzo ożywionych, 

== Magistrat odniósł się dò policji-o sporządzenie 
wykazów mieszkańców tutejszych wyznania mojże- 
szowego, a to w celu pociagnięecia ich do podatku 
t. zw. etatowego, który: eorotznie jest tustanawiany. 

= Niektórzy mieszkańcy Pragi posyłają do parku 
aleksandrowskiego na Pfadze sa’ pastwisko bydło, 
które psuje krzewy i drzewa, zrządzając tem 
szkodę w roślinności parku. Z tego powodu żarząd 
| miejski zniósł się z policją, żądając, aby miedopu- 
szezano podobnych nadużyć. 

= Roboty około ułożenia rury wodociągowej ta- 
gistralnej na Krakowskiem-Przedmieścin doprowa- 
| dzone zostały do gmachu Muzeum przemysłu. Ze 
| względu na to, że w końcu b. m. otworzoną będzie 
wystawa drobnego przemysłu, odniósł się komitet 
Muzeum do p. prezydenta miasta z prośbą, aby robo- 
ty wodociągowe. w bieżącym jeszcze tygodniu były 
ukończone, jeżeli zaś nie jest to możliwe, aby w tās 
zie otwarcia wystawy zupełnie swobodny przystęp 
do gmachu Muzeum byl zapewniony. 


nn m c w, 


również około piątku zamknięty będzie szyber wodo- 
ciągowy i wstrzymany przypływ wody wieczorem 
o godzinie 10-ej, o czem właściciele domów będą za- 
wiadomieni, do rana zaś nastąpi połączenie z nową 
rUrĄ. 

= Przedsiębierca oświetlania latarń naftowych, 
za nieporządne ich utrzymywanie i gaszenie nie we 
właściwych godzinach skażany został, stosownie do 
kontraktu, na karę pieniężną. 

= Zarządzający wydziałem ziemskim w ministe- 
rjum spraw wewnętrznych, a zarazem przewodniczą- 
z w komisji poboru koni dla wojska, rz. radca stanu 

ychawiec, w dniu wczorajszym przyjechał do War- 
szawy. 


= Pr6żeB departamentu warszawskiej izby sądo- 


kiem za pan brat, wszędzie błoto, wilgoć, ciemito, 
a poeci nazywają to sielanką. Wiecie państwo, taki 
mnie gńiew porywa, że gdybym tak mógł, jak chcę, 
pół świata laskąbym moją ogrzmocił. Jeżeli tu je- 
szcze kiedy przyjadę, choć wątpię, zaklinam was, 
państwo, na wszystko, nie każcie mi więcej chodzić 
po ch h i patrzeć na to, eo się w nich dzieje, 
bo choć lekarzem jestem, i mocne mam nerwy, słowo 
daję, nie wytrzymam... Zegnam! ? 

To powiedziawszy, ukłonił się zdaleka i szybcej, 
niź wszedł, wybiegł z salonu. - Nim hrabia miał czas 
za nim pośpieszyć, już siedział w powozie. i co koń 
wyskoczy pędził do miasta. 

Gdy wpadł do szpitala, wyłajał najpierw podwła- 
dnych mu lekarzy, mając z nich każdemu coś do ża- 
rzucenia; potem zburczał dożorców, jednemu natar- 
gał nawet dobrze uszu; w najgorszym humorze prze- 
biegł sale, w których chorzy leżeli, do żadnego słowa 
nie przemówił, tylko coś niezrozumiałego mruczał 
wciąż pod nosem; w końcu poszedł do kuchni i jadła 
skosztowawszy, wyciął repremendę tak kucharzówi, 
„jak zarządcy. Dopiero, gdy nieco ulżył swemu sercu, 
zamknął się w kancelarji i głowę na dłoni wsparł- 
szy, dumał. 

Hrabia nie opamiętał się jeszcze po odjeździe do- 
ktora, gdy przed dwór zajechała para kasztanów 
'w uprzęży posrebrzanej i z faetonu wysiadł jakiś 
"mężczyzna w płaszczu podróżnym. Przypuszczając, 
że przybył któryś z jego miejskich znajomych, hrabia 

: naprzeciw. W pierwszej jednak chwili nie 
mógł poznać, ktoby 


wie czarny <, zwany cylindrem, z pod które- 


to był. Nieznajomy miał na gło- | 


gó wyglądały ryże bokobrody inos zakrzywiony, 


a fa nim okulary w złotej oprawie. Hrabia wpatry- 
wał się w niego uważnie, a gość tymezasem nie wi- 
dźąe gospodarza, zwrócił się do lokaja, który wy- 
biegł na jego spotkanie, i przeciągłe zawołał: 


— Hej! kochanku! powiedz tam koma, żeby moje- | 


mù człowiekowi pokażał drogę do stajni. 
Głos, tón mowy i aktent tak były uderzające a cha- 
rakterystyczne, że hrabia nie mógł się łudzić, 


chcieć odemnie?... Pewnie jakiś komiwojażer handlu- 
jący starożytnościami! 


Zdawało mu się, że odgadł, ktoby to był taki, ale | 
gdy wzrok jego; padł na elegantki faeton, na konie | 


w sżorach angielskich i stangreta w libecji, powie: 
dział sobie w duchu; że chyba to musi być ktoś inny, 
gdyż żaden ajent nie podróżuje tak okazale. 

Nieznajomy tymczasem zaczął na wschody wstę- 
pować a ujrzawszy pana domu, stojącego na górze 
wesoło zawołał: 

—'A pan hrabia, jak się pan ma! Już sto lat; ja- 
kem pana nie widział. 

Hrabia dotąd go nie poznał; wszakże . poufały ton 
mowy tego człowieka nie zrobił na nim przyjemnego 
wrażenia. Ściągnął brwi 1 zaczął mu się uważniej 

| przypatrywać:. Zdawało mu się, że gdzieś widział 
twarz podobna, ale nie taką samą. 

Żyd wyszedł na ostatni stopień i dopiero tu zdjął 

| kapelusz. A> s 

| — To pan hrabia mnie nie poznaje?—zapytał. 

— Nie mam przyjemności... o Di 

— Pan hrabia nie ma przyjemności? A jak pam 


nowej linji kolei konnej między ulicą Wałową na | 


— Żyd?—szepnał. — Co to za jeden i czego może | 
| 
| 
|| 
| 


| ETT 


wej, rz. r. st, Ancyferow, otrzymał 9-miesięczny MU 
na wyjazd zagranicę. 

= Wczoraj, o godz. 8-ej min. 15 po południu, , 
leją wiedeńs cą cho || gy bagaid. poseł rosyj 
w Berlinie, jenerał-adjutant hr: Szuwałow. 


jaita 


= Warszawskie Towarzystwo dobroczynnošėl 
prosiło p. Franciszka Szpringera na członka 
opiekuńczej ubogich cyrkułu Xl-go. ' 


= P. Aleksander Rajchman, redaktor Echa tab 
tralnego, po dłuższej nieobecności, - wrócił ze Sawit 
carji i Włoch. 
p Wspomnienie pośmiertne. 
W ubiegłą niedzielę tóżstała się z tym świat? 
é: p: Marja Ż Marezewskich Kostrowicka. i 
bdarzona wysoka inteligeńcja, znana była w gó 
rokich kołach literackich naszego miasta, jako “f 
borna tłumaczka, zwłaszeza pisarzów francuskie 4 
Przekłady jej drtkówał głównie B/uszeż, jakk, 
wiek ś. p. Marja zasilała niemal wszystkie dzien?! 
oczytniejsze, chętnie dła jej prac otwierające swi 
amy. J r 
W gronie snajomy th, którzy do niej tlumnie s 
gatnęli, zmarła na długo pozostawi głębokie ucżi” 
żałoby. 


Zgasła na długotrwałą chorobę piersiową 


= Qwiazdka, 

Wczoraj komitet dochodów niestałych Towar 
stwa dobtoczynkości obradował w dalszym e 
nad urządzeniem „gwiazdki* w salonach reś 
obywatelskiej. a 

otąd 7 pań oświadczylo gotowość urządże fb 
własnych sklepów, a źnaczna liczba dam zape 
przyjęcie udziału w sprzedaży towarów. pl 

Liczba sklepów ma być w r. b. zwiększoną; fi 
kupieckie zgłaszają się en z deklaracjami. a 

obec starania członków komiteta o zapewni 
zabawie powodzeńia, spodziewać się należy; 
„gwiazdka* osiągnie cel zamierzony. 


= Koncert studencki. m 

Do licznych dobroczynnych koncertów w tý f, 
zonie przybywa jeszcze jeden, nader sympatych! 
doroczny koncert studencki, 

Wkrótce, bo za trzy lub cztery tygodnie ujrzy) 
sale redutowe zapełnione publicznością, która, M 
zwykle, pośpieszy na pomóc üczącej się młodzi 
wersyteckiej. 

A pomoc gwałtownie jest potrzebna, 

Kasa bowiem zapomóg jest pusta, potrzebującj 


| — SEA L A zaa Z ZE 


= 


d 
zaś wielu, więcej nawet w tym roku, niż lat pop” 
dnich z powodu podwyższenia wpisu... 

Na urządzenie koncertu pozwolenie zostało 
uzyskane, krzątają się więc urządzający, aby 
gram urozmaicić. 

Kierunek aen 


jak lat przeszłych, obt 
muje dyrektor Quattrini, j „b 
o tej pory kilku już artystów i attystek przy” 
kło współudział, 
: Na tem jednak nie koniec. pP 
Bilety wkrótce już nabywać będzie można W 
kierni p. Toura. 
| = Dla nauczycielek. - aj 
Dyrektor orkiestry kadetów węgierskich dajć 
hrabia brał pieniądze od pana Dawida Wilder 
| pan miał wtedy przyjemność? | „0 
Ilè było wyniosłości i ile arogancji w tych słów j 
tylko ten się domyśli, kto widział spanoszoneg ; 
da galicyjskiego obok człowieka, którego 
w swojej kieszeni. „AB 
| — W imię Ojca i Syna, wpierw byłbym się ŚPiy 
ci spodziewał, niź że pana tak zmienionego i 
| czę! — hrabia zawołał, w wysokim stopniu zdzi" y 
ny.—Istotnie, pan Dawid Wilder, dopiero terat |y 
| na poznaję. Ale jaka metamotfoza! Odmłodnij 
| pan najmniej o lat dwadzieścia, a zrobiłeś Się gł 
ganckim, jak dandy paryski. Przepraszam pandy” 
cię w pierwszej chwili nie poznał. 
— Trudna rada, trzeba się było żrobić podo 
do ludzi, bo main dzieci.. Zresztą na świecić 


| już obyczaj, że jak cię widzą, tak cię piszą, 44/0 
by pan hrabia wiedział, co mnie to kosżto” g 
Gdybym te wszystkie pieniądze miał sepia , 
którem na siebie wydał, m gibym „sobie kupi jw 
wigkasa kamienicę na placu Mařjaċkitn, Słow i 

| ru daję. jid 

podj wątpię, panie Wilder. Cywilizacja koje 
jes Ale proszę do siebie, przecie tu stać nie b 


| my, Hej! Karol! zdejm płaszeż ż pana. że A 

'_ Lokaj zbliżył się zwolna i widocznem było tg 

| ściowi niechętnie pomagał się rozbierać. rabi l 
był uprzejmy; i tak zawsze pamiętał o forma ży 
warzyskich, że pana Dawida Wildera pierws% 

| salonu wprowadził. 10% 

(Dalszy ciąg nastap |, 
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Szezę jęden koncert, t 
„ mianowicie na schronienie nauczycielek. 
Kaj Doliny Szwajcarskiej dzierżawca oddaje bez- 
e, 


W ten sposób węgrzy chcą się wydzięczyć War» 
awie za doznane powodzenie. 
oncert niewątpliwie dozna rzetelnego poparcia. 
nk 1 mn 


= Przetosiny. 

NY ezoraj otrzymaliśmy zawiadomienie z Muzeum 
Dszezelniczego, iż budynek jego zostaje przeniesio- 
ny = sąsiedni, własność Muzeum stanowiący, 
Pizy ulicy Koszyki. | 

, Mluzeum pozostawać będzie na tym samym grun- 

è i w tym samym ogrodzie, lecz bliżej ulicy. 

e tych przenosin, jak objaśnia zarząd, skłoniła 

Muzeum o oliczność, iż „posesja Koszyki ma być 
Przez nowonabyweę rozdzielona na placé, a prawdo- 

obnie skutkiem ciężarów i wystawiona na 
sprzedaż”, 

„Przenosiny rozpoczął już cieśla Jakubowski pod 
Mzewodnictwem budowniczego p. Leona Hugues'a, 
A przy pomocy materjalnej kilkunastu członków Mu- 
Gie: przedewszystkiem zaś pp. Dąbrowskiego i Bo- 

kiego. 
_ Roboty mają być ukończone ża6 tygodni, wykłady 
praktyczne rozpoczną się d: 1-go p. m 


= Swiadectwo służbowe, 
Pani Gi, zamieszkała w gmachu teatralnym, przy- 
Ja służącą, o której sprawowaniu poprzedni chle- 
odajycy wydali następijącą opije: 
Marjana S. prowadzi się jaknajgorzej, będąc 
Innych rękach już nieraz siedziałaby w więzieniu, 
Wydałona za najwyższą hardość, nieposzanówanie 
Państwa, awanturnita, słowem do służby zupełnie nie 
Drzydatna, N: N.“ 
; A s. Powyższe świadectwo, jako napisane pod 
Wpływem irytacji; uwieważniam. Marjanna 8. spra- 
wała się dobrze. N. N.“ 
Bez komentarzy... 


BZ, 


= Uprzedzenie do nazwiska, | 
; W tych dniach o rękę pewnej warszawianki b- 
Wiadeżył się młody, pracowity i rokujący świethą 
Ażyszłość młodzieniec. 

„Pama, rozkochana w konkurencie, oświadczyny 
ù tyjęła, lecz rodzice sprzeciwili się temu ze względu 
ä nazwisko przysżłego zięcia, które istotnie dość 
Wjalne ma brzmienie. 

aństwo 4%, wstręt swój do nazwiska konkurenta 
Szczerze wyłuszczyli. 

ai ozkochany młodzieniec postanowił więc starać 
„00 zmianę nazwiska, a mianowicie chce przybrać 
"Azwjsko narzeczonej. 

dpowiednie starania zostały przedsięwzięte, 


= 


Z Ady tysiące. 
„Przed kilku laty zamieściliśmy wiadomość. iż na 
i tzinę Skalskich spadła miljonowa sukcesja, po ja- 
Ims Wojciechu Skalskim, zmarłym w Chicago. 

padek nie był żadnym mytem, gdyż rodzony sy- 
w iec, p. Jan Skalski, urzędnik sądowy, otrzymał 
t drodze urzędowej zawiadomienie o beztestamen- 
oWem zejściu stryja, prowadzącego w Chieag6 przed- 
sępiorstwo budowlane. 
yan pstańowiono bądźecobądź spadek ten wywindy- 
„*Wąć i rodzina w liczbie ośmiu głów udzieliła wspo- 
nonemu p. Janowi. Skalskiemu upoważnienie do 
ziałania. 
Warszawiak bawił przeszło poltora tókit ż4 otea- 
sty (l ż trudnością zlikwidowawszy spuściznę po 
U, powrócił nareszcie do kraju. 

czekiwane miljony były tylko złudzeniem. 
tad potrąceniu. ogromnych kosztów windykacji 
di dku, podróży i pobytu, wypadło na głowę zale- 

ie ho 2,700 rs. 
a ódbiorn tych pieniędzy, p. S. ótrzymał wczoraj 
„ Całej rodziny notarjalne pokwitowanie. 
à Bin? p. S. tak sobie upodobał warunki życia za o- 
dy Nem, że otrzymawszy zapewnienie kórzystnej posa- 
wrda Ehicago, zamierza niebawem dó Ameryki pa- 


= Nowe oszustwo. 
tych dniach do kasy oddziału banku 


zglosił si * i y T. twa 
kiś 
bapknotó g jA ak EP cą z paczką Banri rreman 


weg) o Mujący pieniądze urzędnik liczył banknoty | 


ig utartego zwyczaju, to jest odebylaj Iko 
£i papierków. yczaju, to J yłając ty 
SA mezasem później okazało się, że na wielii ban- 
ka „ij W środku paczki umieszczonych, odcięte są 
łości, 1 pięciorublłówek prawie o jedną trzecią ca- 
"— z 

pia id ocznie oszust miał ma eelu skrawki te przyle- 
wartos stego papieru lub do banknotów mniejszej 


ielka A TOR . 
lün; t szkoda, iż pomysłowego oszusta nie zdo- 
Sng Przyfyzymać. kał Ean nia 


Wwa 


| 
| 
| 
| 


gowliwe 


KUMWEN WAŃBŁANOKI, — Dnia 28 października 1688 p, 
razem ż celem filantropij- | 


= Znowu napad na dom. 


K 0 EPEE FOTE TEZ AG YE CCASAE"* 
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è 
Pan S. prosił o uwolnienie go nadal, ze względu 


Onegajszej nocy we wsi Młociny, położonej za ró* | na liczne inne zajęcia. 


gatką marymoncką niewykryci dotychczas n ada 
cy urządzili napad na dom mieszkalny Stanisława 
Bnczarskiego. 

W tym celu przystawili drabinę do szczytowej 
ściany, gdzie mieści się okno od poddasza, weszli na 
góre, a ztad po drabinie, którą wciągnęli za sobą, spu- 
seit. się na korytatż. , 

Zastawszy drzwi mieszkania Buczarskiego gá- 
mknięte, wyświdrowali trzy otwory, odsunęli nastę- 
pnie zasówkę i notworzyli drzwi, lecz na progu spo- 
tkała ich wcale niemiła niespodzianka. A 

Buczarski posłyszawszy jakiś szmer w śieni, prze- 
budził się, a uzbroiwszy się w żelazny siekaeż vd 
sieczki, oczekiwał na nieproszonych gości: 

Zaledwie złodzieje otworzyli drzwi,” gdy jeden 
z nich został ugodzony w głowę. 

Koledzy łotra pośpieszyłi mu ż pomócą i natarli 
na B. 

Wtargnąwszy do mieszkania, łotrzy, widząc, iż żo- 
na B. usiłuje przyjść w pomoce mężowi, ugodzili ją 
pałką w AA” a 

Krzyk napadniętych zwabił sąsiadów, wobec eże- 
go banda nie mając innego wyjścia, rzuciła się do 
okien i ratowała się ucieczką. 

Według zeznania B. rabusiów było czterech, ubra- 
nych w marynarki i buty z eholewami. 

Stan zdrowia małżonków B. jest groźny. 

= Kradzieże. ZUA, : 

Zamieszkałemu na Krakowskióm-Przedmieściu pod ńrem 
40-ym Hipolitówi Grodzińskiemu, za potńotą stłiczenia pk 
w oknie, skrtdziono 50 rs. — Jąkób Bzejman 1 Hersż Jakó 
Bortnak, sktadłszy Salomonowi Fillerowi, żamieszkałemu przy 
ulicy Nowo-Karmelickicj pód nrem 1d-ym, gotówką 185 ts. 
i różne rzeczy, zbiegli. — Piekarz, Tabaksman, prźyjąwsży 
parobka do Tozwożenia pieczywa, Andrzeja Nawitkiego, po- 
lecit mu odebrać z gospód pieniądze; Nowicki odebrawszy 
około 130 rs., umknął z pieniędzmi i pomimo poszukiwań nie 
został odszukany. 

= Fatalny wypadek. 

Na polu za rogatkami powązkowskiemi, Jan Wó 
żący p. Lewandowskiego, obywatela: z gub. podolsk 
dźał świeżo nabytego wierzchowcą. 

Niesforny rumak, w szalonym galopie zrzucił jeźdźca, który 
złamał nogę, a co ważniejsza, poniósł niebezpieczny sżwan 
w krzyżu. 

= Fułsżywy alarm. 

W diin onegdajszym na cmentarzu powązkowskim, spo: 
strzeżótńo leżącego człowieka, a przy him próżną flusżkę. 

Naturalnie, iż zrodziło się podejrzenie otrtcik i zańlarińoś 
wano służbę cmentarną. 

Tymeżasem przekonanó się, że mniemany samobójca był 
zwyczajnym pijukietn. 


cik, stu- 
j, ujeż: 


Przyszedł on na grób niedawno zmarłej żony i tu, że źmate | 


twienin, wychylił preytiiesioną że sobą butelkę spirytusu 


+ Wiceprezes sądu okręgowego jeer | 
Troczewski, na własne żądanie uwolniony został o 
obowiązków służbowych, 
ih 
+ Powrót. 


Z Sandomierza pisze nasz korespondent: 

„Ks. biskup Sotkiewicź, riepa M w tych dniach 
z Karlsbadu do Sandomierza, bawił w niedzielę, d. 
14-g0 b. m., w parafji Szewno, pod Ostrowetn, Koy 
oglądał kościół świeżo odrestaurowany; w poniedzia- 
łek zaś przebywał w Opatowie. 

Zdrowie ks. biskupa polepszyło się znacznie. * 


= Na kościół. 

W osadzie fabrycznej Żyrardów, należącej do pā- 
rafji wiskickiej, odbywały się tam przez dwa wie- 
czory zrzędu przedstawienia amatofskie, z przezna: 
czeniem dochodu na rzecz budowy kościoła. 

W zeszłą sobotę, amatorowie odegrali w miejsto- 
wym teatrze Filipiaka dwie komedyjki Dobrzańskie- 
go „Podejrzana osoba* i „Wujaszek Alfonsa*, oraz 
„Bibiński* Gawalewieza. 

Nadto było wykonanych kilka numerów wokal- 
nych ź deklamacją. s i 

Nazajutrz, w niedzielę, ci sami amatorowie ode- 
grali „Teodolindę*, „Kłopoty dziadunia* ráz „Po- 
kój do wynajęcia*, jednoaktówk oe pigainia napi- 
sang przez pp. A. Golańskiego i I. A. SPANRIEŚM, 
która po raz pierwszy ujrzała światło kinkietów. 

W międzyaktach śpiewano i deklamowańo. 

Na obu przedstawieniach teatr był sżcżelitić zapeł- 
niony, a fundusze kościoła żyskały czystego dochodu 
kilkaset rubli. 


+ Zgromadzenie ogólne. Jou 

Korespondent nasz z Piotrkowa pod d. 20-tym pa- 
ździernika r. b. pisze: 

Dnia dzisiejszego odbyło się ogólne : 
ków bibljoteki, istniejącej przy tutejzy m g ~ 
okręgowym, na którem wysłuchano sprawoze: Gg: 
rok ubiegły i dopełniono wybór dyrektora, Jego P 
moenika i członków komie nt TA paaa e 

Przedewszystkiem zebranie wę fir 0 swe podzię- 
chczasowefiń dyrektorowi i założycić- 


Srzędnickiemu za 


zebranie człon= 


kowanie dot z ) 
lowi bibljoteki, wice-prezcsowi .p, 


łnienie obowiązków» 


+ 


— 


Zaproszono więc jednogłośnie p. Chyliczkowskie- 

go, członka sądu, ha dyrektora, p. Ragozina, człon- 

| ka sądu, na jego pomocnika (ponownie) zaś na człon- 

ków zob v- bibljotecznej: wice-prezesa, p. Srzedni- 
ckiego, po 


j prokuratorów: pp. Jachimowskiego i Fa- 
brycjusza, adwokatów 


| 
rzysięgłych: pp. Lewy i Mło- 

| dowskiego i zpw e py epic 

Oprócz tego zebranie. zobowiązało dyrektora do 
przedsięwzięcia środków, celem ściągnięcia zaległych 
składek. 

+ Pożar, i p 

rip do zy Fiaa dnia 19 b. p Mi 

żiś, o godzinie 21/, w nocy, spaliłysię unas trzy. 

domy przy ulicy Dworskiej: Kurka, Krokażarai met 
seowego rejenta. 

Pożar szerzył się bardzo szybko i tylko przypadko» 
wi zawdzięczać należy, iż ofiarą ognia nie pad 

cej domów. 

Mamy wprawdzie sikawki i inne urządzenia ratun= 

kowe, ale te zamknięte były w szopie, od której 
| klucz miał kominiarż, 
| Starszemu straźnikowi spaliło się podobno 700 re. 

Kancelarja rejenta uratowana, akta i dokumenta 
przeniesiono w całości do domu p. Gdesza,* 


0 wię- 


+ Tyfus plamisty. ! 

Wójt gminy Falenty doniósł naczelnikowi powiatu, 
a we wsi Łady u dwojga dzieci ukazał się tyfus pla- 
misty. 

Środki zaradoże zatządzóna 


+ Śmierć w studni, 
| -Wė Wsi Minkowcó pod Litblinem, wpadł do nieocómbrowa. 
| nej jida dziesięcioletni syn włościaniną, Antoni Mazur: 

IEWICZ. 
Chłopca nie uratowano» 


| SKRZYNKA DO LISTO., 


I Szanowny redaktorze: 

Ź powodu wzmilańki 6 malowaniu ta szkie w salońie 
artystycznym, proszę uprzejmie 0 wydrukowanie następiu- 
jącego wyjaśnienia. 

Salon artystyczny powierzył mi robotę ttzech okien 
malowanych, wyobrażających Niepokalane Poczęcie N. 
Marji Panny, Zmartwychwstanie Chrystusa Pana i figurę 
św. Feliksa, podług mych własnych projektów i ry- 
| sunków. 

Qałe wykończeńie tychże ż ńatury rźeczy pożostawi? 
| mnie, delegując tylko kilku artystów do peenienia prac. 

i , Kostktewicz, 

art, malarż na szkle, 


| 
| 
i NOTATNIK TERMINOWY. 


lj prne 
«w D, 24-go b, m, w urzędzie gminnym balwierzyńskim, p 
«iatu marjampolskiego, We wal Żytowieki, odbędzie się figę 
taója na sprzedaż drzewa ż leśnictwa sźlanowskiego 17-tu dzia. 
łów od rs. 19,122. í t 
— D, 2go b. m. i 27-go listopada, w biurze powiatu gro- 
dzickiego, odbędzie się licytacja ha sprzedaż drżówa 2 tżądowe- 
go enia nowogubskiego, poręby X 1-szy, od rs. 44067, 
— D. %-go b. m., o godz. Lej po południu, w gmachu ratu- 
sa, komitet gospodatczy policji wykonawczej sprzedawać bę: 
dzie przez licytację różno nieddata e do użycia przedmioty, 

D. pea b b. m., w rządzie gubernjalnym suwalskim, ódbę- 
dzie się licytacja na dostawę w r. 1889:ym zapasów żyw nóści 
dla aresztantów więzień policyjnych i śledczych w gubornji èti- 
walskiej wartości około 4,500 rs. x 

I 
£ 


—++ 
Zz SADÓW. 


Stoczek Łukowski w październik, 
óśród żydów tutaj 


szych żawrzał spór zawzięty; wytworzyły się bowiem dwa 
stronnictwa, z których k de 1dydata 


— 


o sam prole 
Addon dada 
$ ji f ti wo . 
z Ton jodju A stronnictwu przeciwnemu, któró 
bójki. licz rol 

o formaln uliczne 
frytus ż Bik, temena 


jli; rzecz naturalna, zacofańcy, 
owłóm znacznie więcej, 


io więc oni też zwycięztwo swe 
hodzili wesołą ucztą 1 okrzykami, 
o Sprawa ja ve ała. przed kratki sądowe, z powodu narusze- 
nia porządk 1cz . > 
iniy lgo 0 powiątu łukowski i 
siła foca f H: Stkźat Sta Tczesthików Bójki 84 dwa ji 
godnie, zaś @cht głównych przywódców na miesiąc wię. 


ziela. 

Bkażani wyrok przyjęli, prócz Joska Fridm osie; 
Rubitszteina i Abrama Szatłszt ana, Zyskind 
dziac. AGT <zokoja * salda Lao wnieśli apelację 


er kę tym b. m. wyrok sądu gminnego w gw 
r 


o sobie innego rabina. 
>: mini starożakónny0h 
w 


died „doszło 
gronin e rożlano nafte i sp - 
no l kì i wódki ze sklepu. 

w krwawej zwyciężyli, 
było ich 


4* KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 23 października 1888 re 


Z ostatniej poczty. 


Poznań 21-go października. — Na dzisiejsze zgro- | 


madzenie walne partji wolnomyślnej zebrało a 
1,000'do 1,200 osób. Poseł Eugenjusz Richter mówi. 
przeszło półtorej godziny. O ustawach wyjątkowych 
w Poznańskiem wyraził się, iż nie doprowadzą one 
do żadnego celu. Hako kawdydśśw wolnomyślnego na 
okręg Poznań (miasto) proklamowano sędziego 
Sehmiedra z Wrocławia. 


Telegramy: „Kuriera Warszawskiego”. 


FF iedeń 22-go października. (Tel. pr. K. W).— 
Krąży pogłoska, iż z archiwum dworskiego kazano 
wydobyć akta ostatniej koronacji cesarskiej na króla 
czeskiego. 

88 iedeń 22-go października, (Tel. pr. K. W.)— 
Bawiący tu książę Henryk pruski złożył dziś wizytę 
hr. Taafemu. i k 

Ewów 22-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Ministra Zaleskiego żegnały dzisiaj: rada miejska, 
władze i sfery towarzyskie. Przesiedla on się jutro 
do Wiednia, Nowy namiestnik Galicji, hr. Kazimierz 
Badeni, obejmuje urzędowanie w d. 28-ym b. m. 
Oczekują licznych zmian w personelu administra- 
cyjnym. 

erlin 22-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Parowiec russki „Archangiel* na drodze ze Szczecina 
do Gibraltaru, wskutek kolizji, zatonął. 

Beriin 22-go października. (Tel. pryw. K. W.)— 
Słychać, : że poseł niemiecki. przy dworze petersbur- 
skim, jen. Schweinitz, udał się do Friedrichsruhe. 

*..ryż 22-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Sprawa zdarcia herbu państwa z konsulatu niemiec- 


kiego w Hawrze została pomyślnie załatwioną w dro- | 


czo dyplomatycznej. 
« asgż 22-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
* ktorom francuskim, którzy zamierzali dać w Metzu 
*zęr g przedstawień, ambasada niemiecka odmówiła 
wizy paszportowej, i 
saj  22-go października; (Tel. pr. K. W.) — 


rapa wiktorystów w izbie postanowiła połączyć się | 


- baj anżystami. (4j. półn.) 
| 6,5 22-g0 października. (Tel. pr. K. W.) — Tegoroczny 
br wia wypadł niesłychanie obficie. ` 
22-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
iis a trzech sędziów, mająca z wyboru izby gmin 
„ląć istoto ruchu irlandzkiego oraz winę Parnella, 
„poszęla dzisiaj wśród wielkiego natloku publicz- 

i swe posiedzenia. (4j. półn.) 

9, „a 22-go października. (TH. pr. K. W.) — 
drzył wszystkich fakt, że na powitanie księżnej 
icuieutyny stawili się w konaku wszyscy konsulo- 

vie, obecni w Sofii. Zdaje się ztąd wypływać, że po- 
aaioWiono wejść w stosunki formalne z rządem fa- 
atycznym. 


G Wy 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Meri- 22-2 października. (Te. pr. K. W.) — | 


Początkowa tendencja giełdy dzisiejszej była mocna, 


eslabła jednakże w ciągu trwania czynności z powo- | 


dw-silnego zaofiarowania, nie znajdującego odpowie- 


Pub e w tranzakc ach natychmiastowych straciły 85 
'en., w kchńeomiesięcznych zaś 1 m. Weksle na War 
szawę gorzej 0.90 fen., a krótki Petersburg o 20 fen., 
dlugi Petersburg natomiast nie uległ zmianie. Poży- 
cza wschodnia była poszukiwaną i podniosła się 


ò 10 kop., podczas gdy listy zastawne obniżyły się | 


o 10 kop. Akcje kredytowe austrjackie spadły o 1%,. 
Ceny żyta droższe 0 50 fen. w towarze gotowym i o 
25 fen. w dostawowym. 
Berlin 22-go października (notowanie urzędowe gieldy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 217.90. Akcjed. ż. war.-wied. —.— 
Weksle na Warszawę 217.60 „Akcje kredytowe 164.50 
W.ek. na Letersb.krót. 217.10 „Weksle na Lon. kr. —.— 
Wek. ia Petersb. dług. 214.70 |. » ý dł. - 
a ban: rusk. na dost. 218.— - Żyto w tow. gotow. 159.75 
Schodnia noż. II em. 64.— Żyto na wiosnę 160.— 
Listy zast. serji Lej _ 62.30 , 


W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatraln ur. 4736 (tow 9). 


Juljau Szubert emeryt z Płocka. 


Petersburg 22-g0 października. — Weksle na Londyn 
93.—,— Pożyczka premjowa I-ej emisji 26274. Pożyczka 
mjowa Il-ej emisji 23/:/,.—Półimperjały 7.56. 


. Odessa 22-go października (Tel. pr. K. W.)— 

Dziś płacono za pud: pszenica sandomierka biała 
88—108 'kop., ozima żółta 88—106 kop., ozima 
czerwona 88—106 kop., ozima besarabska 82—105 
kop., girka 82—100 kop., żyto 55—58 kop., owies 
45—55 kop., jęczmień 45—55 kop. Usposobienie 
słabe. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ Witkowskiego dnia 22-go października 1888 roku. 
Dowozy w dniu dzisiejszym były dosyć znaczne. Usposobienie 
w ogóle słabe, sprzedaż utrudniona. Pszenicy wystawiono na 
sprzedaż około 950. korcy. Wyborowe ziarno osiągało 6.60, 
6.65, 6.75 do 6.80, białą 6.55, za pstrą 6.30.  Żyta dostawiono 
600 korcy. W yborowe z trudnością sprzedawano po 4.35, Śre- 


; dnie po 4.10 do 4,22 i pół. Ordynaryjne gatunki w zaniedbaniu. 


Partja jęczmienia czterorzędowego 50 korcy, kupioną została po 
4 rs. Dowozy owsa małe, wyborowych gatunków biak zupeł- 
gay średnie płacono po 2.15, 2.20, 2.30, za lepsze rs. 2 k. 45 
i 2.00. 

Targ na Pradze (dnia 22-g0 października 1888 roku), — 
Usposobienie targu dosyć mocne, ceny stałe, dowozy wynosiły 
28 wagonów. Pszenica wyborowa 105—110 kop., Średnia 95 
do 103 kop., ordynaryjna po 88—93 kop. Żyto kupowano dosyć 
chętnie bardzo dobre żiarno po 73 do (4 kop., średnie po 69 do 
71 kop. Jęczmień mocno, sprzedano trzy wagony dwurzędo- 
wego po 33 i gadan wagon na paszę 80 kop. Gryka bez zmiany, 
75—82 kop. Kasza jaglana mocno, wyborowa po 115 kop., ére- 
dnia do 102. Owies bez zmiany, wyborowe ziarno do 15 kop., 
średnie po 65—70 kop., ordynaryjne w zaniedbaniu. 

Gdańsk (dnia 20-go października 1888 roku). — Pszenica 
krajowa spokojnie i bez zmiany. Dla towary transito uspo- 
sobienie nader słabe iceny w gatunkach o 1 do 2 marki 
w czerwonych o 3 m. na tonuie niższe. Płacono krajową 149 
do 194 m. zu tonnę, polską tr. pstrą obsadzoną 118—y f. 130 m.. 
dobrze pstrą trochę chorą 121-—2 f. 145 m., dobrze pstrą 131—2 
f. 155 m., jasno-pstrą 12; f. 150 m., 124—5 f. 154 m., ładną wy- 
soko-pstrą szklistą 133—4 f. 165 m. za tonnę; russką 140 do 
164 m- za tonnę. Na październik tr. 150 i pół do 150 płacono, 
na październik-listopad 150 m. żądano 149 i pół dawano, na li- 
stopad-grudzień 150 żądano 149 dawano, na kwiecień-maj 154 
płacono i żądano, 153 m. dawano. Cena regulacyjna krajowej 
188, tr. 149 m. Żyto prawie bez zmiany, krajowe 152 m., pol- 
skie tr. 123—4 i 12/—8 f. 98 m., 113 i 123 oraz 124—5 f. 96 m., 
stęchła 120—1 f. 94 m. Wszystkie ceny za 120 f. itonnę. Na 
październik tr. 98 m. płacono, na październik-listopad 97 i pół 
m. płacono, na kwiecień-maj krajowe 102 m. płacono. Cena 
regulacyjna krajowego 151 dolno-polskiego 98, tr. 96 m. Jęcz- 
mień cokolwiek słabiej, tr. żółty gruby 111—2 f. 101 m., russki 
89 do 107 m. za tonnę. Gróch polski tr. na paszę 107—113 m., 
russki tr, Victoria drobny 440, gruby 188 m. za tonnę. Lnianka 
russka 165—170 m., gorczyca 163, rzepak dobry rasski tr. 236 
m. tonna. Okowita beż zmiany. Cukier chwiejnie. Kurs 
w Gdańsku 217.90 m. za 100 rubli. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Angielski: A. Stołypin z Łowicza, W. Kotów 
z Węgrowa, J. Kobyliński ob. z konstantynowa, A. Płoszczań- 
ski uczeń gimnaz. z zagranicy, K. Kosiński ob. z Ponentowa, 
P. Iwanow urz. z Kowna, N. Mantejfel rotm. z Rembertowa, 
M. Taraszenko pułkow. z Iwangrodu. 

Hotel Drezdeński: T. Tańska ob. z w. Czernic, A. Pod- 
kuliński obyw. z w. Gąsowa, T. Rmtkowski oficjal. kolei żel. 
z Mławy. 

Hotel Europejski: K. Sokalska ob. z Płocka, K, Korewa 
ob. z Petersburga, Weronika Ursyn-Niemcewicz ob. z Kijowa, 
M. Chrapowie ki urzędnik z Witebska, K. Kobryniec doktor 
ż Wilna, hr: M. Fotoeka ob. z Wilna, W. Kohn ob. z Tomaszo- 
wa, A. Lipski ob. z Wilna, J. Karwicki ob. z Kiele, J. Kar- 
wicka żona adw. z Kiele; J. Seklucki technik z Petersburga, 
K. Wis n ewska ob. z Lublina, A. Węglińska, ob. z Lublina, 
Saks. Otto ob. z Lifiandji, M. Andrejew kup. z Petersburga, 
J. Raczyński kup. z Prus, A. Piasecki obywatel z Radomia, J. 
Richner kup. z Berlina, W. Stolarow ob. z Berlina, L. Nej- 
man kup. z Berlina. 

Hotel Niemiecki: H. Fidler lekarz z Radomia, K, Für- 
stenield ob. 4 liytomia, H. Topolnicki ob. z pow. Bialskiego, 
S. Pasierbiński apt. z Zawiercia, W. Ziembowski z wł. fund. 


A | z Moskwy, A. Cichocki ob, z Końska, J. Korecki obywatel 
da*'20 popytu. Zamknięto obrady dążnością słabszą. | 


z Siedlec. 7 
Hotel Paryzki: Wilhelm Henelt kupiec z Tomaszowa, 


| Agnieszka Nowińska ob. z Wielunia, Józef Jastrzębski urz. 
| z Siedlec, Albert „Jaxociński kup. z Łodzi, Aleksander Bu- 


dyszkin porucz. z Łowicza, Anastazy Suligowski inż, z Lubli- 
na, Jam Hunius dokt. z Płocka, Franciszek Silch kapelm. 
z Siedlec, Michał Grossman kup. 4 Częstochowy, Karol sk 

d 


| port kup z Łodzi, Karol Blumentalier kop. z Moskwy, Wito 


Wrzelński zb, z Lublina, Mikołaj Hwiesznikow kup, z Kijową, 
Aleksy Szirokow. wojsk. st.. z Wielunia, Aleksander von Ol- 
derogge ze Staszowa, August Dresler buehalter z Łodzi, 
Aleksy Byliew dokt. z Góry Kalwauji. 

Hotel Rzymski: Włodzimierz N owicki ob. z w, Ochoczy, 
Adolf Herkien wz. z Kijowa, Helena Marja Pilawska z Miń- 
ska, Stanisław Rapacki ob. z Kowna, F. Wanrowski obyw. 
z Kowna; Władysław Krasowski rojent z Siedlec, W. Jaku- 
bowski ob. « w. Wierzchówki, 

Hotel Saski: Ign. Staniewicz ob. z Kowna, Daniel Kul- 
czycki syn ks. praw. z Żytomierza, Zbigniew Cielecki obyw. 
z Sieradzkiego, Fran. Łetowski ob. z Siedlec, Lucjan Bielski 
ob. z Mławy, Michał Karasiew ob. z Brześcia, Benedykt 
Juszkiewicz urz. z Łomży, Mikołaj Michel podp. z Grodna, 


pre- 
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Hotel Victoria: Wiktor Sumowski adwokat z Kijow 
Adolf Meisredorf z wł. fund. z Moskwy, Karol Muszut in 
z Rygi, Juljusz Noel z wł. fund. z Petersburga, Herman L5* 
chenheim fabr. z Petersburga, Daniel Finigen dent. z Berlina, 
Ernest Mendrichs z Prus, Maks. Reinbąch kup. z Berlina - 
Zygmunt Mroczkiewicz ob. z Kijowa. 


LISTY NEDORĘCZOKĘ | NIEWYSŁANE 


dnia 19-go paździefnika r. b. na tutejszej stacji pocztowej 


A) Listy zamknięte adresowane do Warszawy”. 
1) Czesław Pawlikowski— list z Warszawy, 2) Szymon Gór 
ski miejscowy, 3) Elżbieta Zotowa miejscowy, 4) Marja Se*- 
dal miejscowy, 5) Idzikowski miejscowy 6) st) rm Jas 
kubowski miejscowy, 7) Rykowska z Płocka, 8) Alter Sli' 
poii z Berdyczowa, 9) Zynajda Goldman z Rygi, 10) Celina 

yzak z wagonu pocztowego. 11) Helena Behm z Często* 
chowy, 12) Sekoradski z Czerwinek. m Ignacy Adamczyk 
z Selniczki, 14) Lejzor Pawelejuczyk z Sewastopola, 15) 
Głlancrok z powrotem z Nowego Jorku, 16) Jakób Wolf £ 
powrotem z Nowego Jorku, 17) Jakób Kunke z powrotem 
z Ameryki, 18) -Moses Nitlowicz z powrotem z ndynu 
19) Mozes Goltstein z powrotem z Londynu, 20) Natan Ku- 
loschimer z powrotem z Londynu, 21) Herman Wolf z po* 
wrotem z Berlina, 22) Eljas kudner z powrotem z Monachj um 
28) Sergiej Ikennikow z powrotem z Piatigorska, 24) Aniela < 
"Tarnowska z powrotem z Pabjanic, 25) A. Schtylmann z po" 
wrotem z Liwerpola, 26) I. Hill z powrotem z Londyn 
2%) Józef Cichon z powrotem z Katowic, 28) Zelin Gasler 
miejscowy, 29) Grauman miejscowy, 80) Al. Łomanowski 4. 
Petersburga, 31) M. Fajnmesser z Krzemieńca, 32) Do gu* 
bernatora kieleckiego z powrotem z Kielc, 38) Jan Zaleski £ 
powrotem z Łańcuta, g W. Wolf z powrotem z Hambur- 
ga, 35) Franz Bargar, z Węgrowa, 36) felia Czerniejewska 
z Tarnowa, 37) Marja Blumengold z Paryża—Listy otwar- 
te: 38) Dawid Faksimacher z powrotem z Białegostoku, 39) 
Jankiel Kłodoński z Suwałk, 40) M. Pawłowski ze Zduń* 
skiej Woli; 41) Pinkus Liman z Mławy, 42) Szaja Celnikier 
z Ostrowa, 45) Ftel Kołachowski z Kowna, 44) Leonard 
Klonowski z Orszy, 45) Josel Braude pieczęć nieczytelna, 46 
H. Aszkeneger z powrotem z Kołobrzegu, 4i) Walery Kam 
cki z wagonu pocztowego, 48) Mozes Weinsztok z powrotem 
z Londynu, 49) Abram Magerkowicz z powrotem z Dąbro* 
wy, 50) Abram Magerkowicz z powrotem z Dąbrowy, 51) He 
Warszawiak z wagonu pocztowego, 52) R. Gropman z po* 
wrotem z Wiednia.— Przesyłki pod opaską: 53) Barto- 
szyk z Moskwy, 54) Kiniewicz pieczęć nieczytelna, 55) Na- 
poleon Girgiband miejscowy, 56) J. Orensztein miejscowy, 
bi) S. Orensztein z Petersburga, 58) Stanisław Podorzelski 
z Francji, 59) Salomon Priiwer z powrotem z Gliwie. r 

B) Niewysłane z bystrych listy zamknięte: 1) 
Teodor Kulawin z Zuju, 2) Stanisław Zwierzyński w Kole, 
3) Leonard Kettinger w Bzinie, 4) Aleksander Milczarski 
w Kocku, 5) Franciszek Wróblański w Otwocku, 6) H. 
Wejnberg adres niewskazany, 7) Fajwel Wyzin adres nie- 
wskazany, 8) Jakób Kostenk w Łubnie, 9) 5. J. Barciński 
w Odessie, 10) Ignacy Wineławski w Rawie, 11) Juljan Lan- 
dau w Moskwie, 12) M. Zandmer w Sandomierzu, 13) Szaj* 
kowski w Częstochowie, 14) Marjanna Krzeszewska adres 
niewskazany.— Listy otwarte: 15) Bez adresu, 16) Bez ad- 
resu Przesyłki pod opaską: 17) A. Ulanowski w Ka 
zimierzu, 18) Teodor Łącki miejscowy, 19) Bernard Rubino- 
wicz w Królewcu, 20) Karol Weiner w Dorpacie, 21) A. 
Ulanowski w Kazimierzu, 22) Felicja Plater w Rypinie, 23) 
A. Ulańmowski w Kazimierza. 


Rana id a aja lny 


od dnia 13-go maja. 


ju jdchodzą | Przychodzą 
P O CI Ą G I ¿godziny i minuty 


Warszawsko-Wiedeńska: 
Pospieszny 3 klasy . . . «. . . « 6-— rano |10 20 wiec, 
Osobowy. 3 klasy ;.:. . « «++ lbh e 11045 rano | 645 wiecze 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 520 po połjll 5rano 

(Powyższe pociągi łączą się j 
z koleją łódzką.) 


l 


Kuzrjerski 2 klasy . . . . . „. „| 920 wiecz.| 610 rano 
W arszawsko-Bydgoska: | 
Kurjerski 2 klasy, „ « « » « ERA | 3 15 po poł. 220 po po 
Osobowy 8 klasy”. +: 1 m s:e | 7 5rano 940 wiecz. 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . | 630wiecz. 835 rano 
Warszawsko-Terespolska: 
Osobowy 3 klasy . . . . . .. .| 815rano | 748 wiecz. 
Pocztowy 3 klasy « 20.101 „4, ' 846 po poł. 149 po poł 
"Towarowo-osobowy 3 klasy . . 10— wierz. 8 13rano 
Osobowo-towar.-miejsc. do Mrozów 580 po poł. 928 rano 


W.arszawsko-Petersburska: 


Pocztow. 3k.do Wilna, 2 k, do Peters. 1013 rano ` 7 3 wiec 
USODOWY 8. KIEV Epa alba 0 szcz 1128 wiecz. 6 8rano . 
Nadwiślańska do Kowla: | i 
ORONT Ra 0 RY ' 8 — wiecz. 8 5rano 
Miejscowy do Lublina. . . . . . | 645rano 11 8 wiedź 
(Powyższe pociągi łączą się | | 
z koleją dąbrowską.) | | 
Podztowy. AIRG, MIRNE JA . | 880po poł. 215po pot 
' Nadwiślańska do Mławy: | 
POCZUOWY e «wje 20 a cd a R | 655 wiecz. 11 18 rano 
Osobowy. rs slis ASC RZY | 9,— rano ; 822 wiete 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. | Hr 
USODOWY. Cao 55 9d O SRK 715rano  257po pob 
Aba ET IA EE 250 po poł. 855 wiec 
| Obwodowazkolei Terespolsk. | 
WTYTNAWEGOATOGK h 2 14 po pol. 754 rano y 
OBoBÓWY 2 o C O A 8 12 wiccz. *330poP 


a | Statki parowe odchodzą: 
Pospieszne do Płocka codziennie o godz. 73/, zrana 
Zwyczajne do Piocka codziennie o godz. 9-ej „zranóć 


— T 11 (23) Owriafjpil 1888 r. 
oz (Adzia L194) ——— g 


